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P  I I  Z  E  K  Ł  \  BK.
Morsarehya Austry acka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  —  Francy a. 

Belgia.  —  Wło chy .  —  Prusy.  —  Ro s ja .  —  Grccya ,  — Turcya .  
Wiado mo śc i  handlowe.

M o n a r c h y  a A u s t r i a c k a .
Kzccz urzędowa.

L w ó w ,  B. listopada. Dnia (>. listopada 1 8 5 2  w y ­
szedł w c. k . galicyjskiej drukarni rząd owej i został rozdany  
X X IX . zeszy t  z roku 1 8 5 2  dziennika rządowego ustaw kra­
jow ych  dla kraju koronnego Galicyi.

L w ó w ,  21 .  paźdz.  O nowo  -  założone s l ypendya , rozpisane  
obwieszczen iami  z 31 .  marca,  12.  s ierpnia i 26 .  września  1S52  1. I. 
1 8 1 0 ,  4 5 5 5  i 5 5 3 4  do konkurencyi  z funduszów Głowińsk i ego  i Z a ­
wadzkiego  fundacyi ,  nadesłano 2 0 5  próśb.

Z zachowaniem decydujących warunków odznacza jącego się  
postępu w studyach,  nienagannej moralności  i ubóstwa , następnie z 
przest rzegan iem zasady posunięcia z n i ższego  s typendyum na w y ż ­
sze ,  kazał  Jego Fxcc l enrya Pan Namiestnik w  następujący sposób  
r o z d a ć  te s l ypendya:

Słuchacz prawa w  tutejszej wszc thn ic y  Teodor T erleck i , na­
stępnie uczeń VI. klasy w gymnazyum a k a d e m i k ie m  E legiusz B ia -  
lo skó rsk i,  k tórzy już  pobierali  s typendyum po 1 50  zr.  m. k.,  ponie­
waż ssę wykazal i  ciągle celującym post ępem w n a uk ach ,  będą odtąd 
pobierać w y żs ze  s typendyum w kwoci e  2C0 zr.  m. k.

N o w o  zos ta ły  nadane uczniem z  s zczegó ln i e j s zym post ępem w 
s t ud y ac h :

a j  S t y p e n d y a  po 2 0 0  z r .  i i i . k .  z f u n d a c y i  Głowińsk iego  dla  s z l a ­
c h t y  J a n o w i  B a n d r  owakiemu  i S e w e r y n o w i  F o p ie lo w i, s ł u c h a ­
c z o m  j u r y d y c z n e g o  f a k u l t e t u  w t u t e j s z y m  u n i w e r s y t e c i e .  Obaj są  
s y n o w i e  u b o g i c h ,  f a m i l i ą  o b c i ą ż o n y c h  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .

/  S lypendya po 1 5 0  zr.  ni. k. z  fundacyi  G łowiński ego przezna­
czone również  dla s zlachty —  otrzymal i  

ę<7 ®^u°ll acze  prawa w tutejszym un iwersytec i e  Franciszek
S k u lsk i  i Leon K ra jew sk i , p i erwszy  j e s t  synem mającego s iedmioro  

leci  ubogiego profesyonis ty  w e  Lwo wi e ,  drugi  s i erotą po urzędniku  
prywatnym.

2.  Uczn iowie  w  gymnazyum Samborsk icm,  Michał fjjorodyński, 
syn prywatnego  ekonoma,  T a d e u s z  P o źn ia k , syn pobierającego małą 
płacę  urzędnika publ i cznego,  Te o do r  P opiel,  którego  ojciec j e s t  po­
siadaczem małego  gruntu,  i ma pięcioro dzieci  do utrzymania,  Teofil  
Ł o p u sza ń sk i,  s i erota po gr.  kat.  p l ebanie ,  k tórego wdowa  ma s i e­
dmioro dzieci  do w y ż y w i e n ia ,  tudzi eż  Jan B rze śc ia ń sk i,  Nadanie  
8typendyum temc  ostatniemu,  synowi  dz ierżawcy dóbr,  choc iaż  o t rz y ­
mał  ty lko  pierwszą klasę w  studyach,  nastąpi ło wyjątkowo ze  wzg l ę ­
du wykazanego  pochodzenia  j ego  przodków z uwzględnionej  od fun­
datora Samuela Głowińsk i ego  z iemi  Sanockie j .

3.  Uczniowie  tu tej szego  akademiczncgo gymnazyum Ludwik  
B ia lo sk ó rsk i  i W ła d y s ła w  Srokow ski.  P i e rw szy  j e s t  synem po  
zmarłym tutejszym urzędniku magistralualnym,  a ojciec drugiego je st  
zubożały  profesyonista.

4.  Uczniowie  tute js zego  drugiego gymnazyum i klas pobocznych.
- Juliusz M atkow ski, ojciec j ego ,  który już  nieżyje,  był  c. k, ad-

, . l em ^skalnym,  Alfred B iesiadec lii , syn pobierającego mała płacę  
publ i cznego urzędnika i Karol  Ja ku b o w sk i,  sierota.

5.  W ła dy s ła w  Ja b ło n o w sk i,  uczeń  Rz esz ows k ie go  gymnazyum,  
syn podupadłego dz i erżawcy dóbr.

c )  S typendya Zawadzki ego  po 1 5 0  zr.  m. k. rocznie ,  przeznaczone  
dla s zlachty  —  otrzymal i :  Ludwik G erstm a n , uczeń  w gynina-  
zyum Stani s ławowsk iem , k tórego  ojc i ec  urzędnik publ iczny ma 
l i czną familię i małą płacę  pobiera ; i Jan P in ka s ,  uczeń tutej ­
s zeg o  drugiego gymnasyum.  Jego zmar ły  ojciec był  sekretarzem  
sądów sz lacheck ich .

d j  Pr zeznaczone  dla n ie sz lachty  dwa stypendya po 1 5 0  zr,  m, k. : 
rocznie ,  z  fundacyi  G ł ow iń sk i e go ,  o które  sip 1G0 kompetentów 1 
ubiega,  rozdano Teod orow :  G ubryelskienm  w  tutejszem drugiem  
gymnazyum i Ambrożemu K a liń sk iem u ,  uczniowi  akademicznego  
gymnazyum.  Za obudwoma przemawia bardzo dobry post ęp w  na­
ukach i zupe łne  ubóstwo ,  p i erwszy  bowiem j e s t  synem organis ty  I

mającego dzies ięc ioro dzieci ,  drugi synem gr, kat.  plebana, który  
ina dz i ewięc ioro  dzieci .

S p raw y  k ra jo w e .
L w ó w ,  5.  l istopada.  W  m l s z l m  ciągu raportu,  z a m i e sz cz o ­

nego w nr. 2 4 4  naszej gazety  , podajemy następujące donies ienie o 
cholerze  w tutejszym kraju:

W Grębowie  w Rzesz ows k im obwodzi e 'wydarzy ły  się od 10 .  do 
18.  z e sz ł e go  miesiąca tylko dwa przypadk- cholery,  i od tego czasu  
ustala już namieniona ep idemia,  gdyż  z 3 5 0 7  mie szkańców za cho ro ­
wało w ogóle  tylko 4 7  indy \\ iduóe. , mianowicie  15  m c z cz y zn ,  20  
kobiet  i 12 dzieci ,  z, których 2 9 ,  to j e s i  11 m c z c z y z n ,  12  kobiet  i 
6 dzieci  wyzdrowiało ,  a 18,  to jest  4  męzczyzn ,  8  kobiet  i 6 dzieci  
umarło.  W położonej  w tym samym obwodz ie  pogranicznej  stacyi  
Chwalowicach  , w której  p ierwsze  symptomata azyatyckiej  cholery  
się pojawiły,  nie wyda rzy ły  s ię dalsze  przypadki.  Przeciwn ie  zaś  w 
położonej  w tyin samym obwodzie  w łośc i  S i e l ee  wydarzy ło  sip w 
przeciągu czasu od 4.  do 2 0 .  października b. r. w pośród ludności  
l iczącej 2 9 2  mie szkańców 8  przypadków w łagodnie js zym stopniu  
tej choroby,  z  których 5 w y z dr ow ie n i e m ,  a 3 śmiercią s ic zakoń­
czy ły .  Oprócz t ego  wydarzy ł  sip dnia 8.  z e s z ł e g o  mies iąca w włośc i  
Wie lowieś ,  obejmującej  G73 mie szkańców , dotąd wprawdz ie  j edyny  
przypadek cholery,  ale osoba nią dotknięta nagła umarła.

\ \  Dworach w obwodzi e  Wadowickim wydarzy ło  sip od 10.  do 
23 .  z. m. 2 4  nowych przypadków cholery , i namieniona choroba od 
czasu swego  epidemicznego pojawienia s ip,  to j e s t  od 3.  z e sz ł e go  
miesiąca w pośród ludności ,  obejmującej  1 5 4 3  mie szkańca ,  dotknęła  
w ogóle  3 2  indywiduów,  z których 15  wyzdrowia ło ,  12  umarło,  a 5 
j e s z cze  w ku racy i pozos tało .

Oprócz powyżej  wymieniony cli przypadków w  ostatnim miesiącu  
spos trzeżono  także  w Gorl icach Jasi el skim obwodz ie  pojedyncze  
przypadki  sporadycznej  cholery , zresztą  do tychczas  niepojawi ła s ię  
nigdzie w kraju namieniona choroba epidemicznie i żadne sporadyczne  
przypadki  ni edosz ły  do wiadomości  rządu.

Doia  3 0 .  i 31 .  października odbyło  sip w  Bo lechowie  obwodu  
Stryj sk i cgo  p i erwsze  zgromadzen ie  s e k c j i  leśniczej  gal i cy jsk iego  c. 
k. t ow arz ys t w a  gospodarski ego.

Była to  rocznica  odbytych  lam podczas bytnośc i  Jego  c.  k.  
apost .  Mości  ł o w ó w ,  to  więc  pamiętne zdarzenie  chciała s ekeya  l e -  
śnicza przez  założeni e  pomnika w sposób leśniczy przechować dla po­
tomnośc i .

Zgromadzen ie  było  l i c zno ,  chociaż  24godzinna  s ł ota  nadzwy­
czajnie utrudni ła podróż.  —  Z  komi tetu c, k.  t owar zys tw a  go sp o ­
darski ego obecnym był  P r e z e s  książę  Leon Sapieha  tudz i eż  prze łożony  
s e k c j i  leśniczej  zarządca l a sów  p. L chr  i c z łonek komi tetu p. L a ­
sko w sk i f zre sztą  znaczn ie  r eprezentowan i  byli l e śn i czowie  należący  
do gal i cyjski ego c. k. t owarzystwa  gospodarsk i ego ,  g dy ż  trzynastu  
samych wyżs zyc h  urzędn ików l eśnych było  na tern zgromadzeniu.  
Przy tcm zaszczyc i l i  t ow arz ys t w o  obecnośc ią  swoją:  c. k.  starosta  
o bw od owy  i radca gubernialny Karol  B ochyński,  c.  k. radca kame­
ralny i prze łożony okręgu kameralnego Ip. S zu szk iew icz  i ki lka zna­
komi tych  osób z Bo lechowa .

T o w a rz y s tw o  zebra ło  się dnia 39 .  października rano przy mo­
delu przenośnego  tar taku ,  k t ó r ą - t o  maszynę  kameralny le śni czy p. 
Gustaw Schm idt u łoż y ł  wed ług  zupełni e nowego  sy f t emu i przed ło ­
ży ł  zgromadzeniu do rozpoznania i ocenienia.  Jakkolwiek  maszyna  
ta sporządzoną była  w zmniejszonych rozmiarach,  j ednakże wszys tk i e  
czę śc i  wy konane są z taką dokładnością  i w tak doskona łych  propor­
c jach  , ż e  tartak działał  r zecz yw i śc i e  z  siłą odpowiedną zupełni e  
rozm arowi  maszyny.

Zasadniczą myślą przy  urządzeniu tej maszyny  by ło  z a s t o so ­
wanie windy do ruchów kolisty ch, i tę ideę przeprowadz i ł  p. Schmidt  
tak s zc zę ś l iw ie ,  żo j ego  trafny wyna lazek w  budowla machin pewnie  
poży tecznym się stanic.

Po rozpoznaniu tej machiny i ukończen iu  próby  udało się ca łe  
t ow arz ys t w o  do kniei  Lisowiecki ej  na miejsce ,  gdz ie  miał być w y ­
stawiony pomnik na pamiątkę odbytych tam w przesz ły® roku ł o ­
w ó w . —  Obrano na to miejsce gdzie  Jeg o  Cesarska  Mość wjechawszy  
w las najsamprzód się za trzymał  w kniei  Lisowieckiej-

Po  prz em ow ie ,  którą miał c z łonek  tow arz ys t w <* p. Selnoarz  
dyrektor  l a sów księcia S a p i e h y , nastąpiło zasadzenie dęba ^Cesar­
sk i e go )  przeznaczonego na po mn ik ,  a pod dębem umiesz czo no  ka­
mień z  napisem oznacza jącym powód  i cel  tego  aktu.



Z powrotem do Bo lechowa  udało się całe  t ow arzys two  do ho-  1 
l e chowskie j  c. k. sa l iny ,  gdz i e  z uprzejmością przyjęto  go śc i  i po­
kazano im z największą go tow ośc ią  urządzenie  i manipulację  przy  
kokturze .

Przed rozpoczęc i em posiedzenia przed łoży ł  zgromadzeniu pan 
lieg g  de A lbansberg  c. k. nadleśniczy instrument  do pomiarów  
l eśnych  s>vojej roboty.

Instrument ten zas ł uguje  s łuszn ie  na daną mu przez  wynalazcę  
nazwę „po lym etc r ,11 j e s t  bowiem tak trafnie i pojedyńrzo  urządzony ,  
ż e  z naj l epszym skutkiem użyty być może do ws ze lk i ego  rodzaju po­
miarów l e śny ch ;  a przezto  zupełni e zdolnym je s t  zastąpić  wszys tk i e  
ins tr .umenla, jakich do tychczas  przy pomiarach l eśnych używano.

Następnie przed łoży ł  leśniczy  księcia Sap iehy p. Sw iętonow ski 
maszynę  sw e go  wynalazku do zas i ewu nasienia l eśnego .  Prak lyczność  
tej  maszyny j e s t  już  udowodniona próbami na wie lką skal ę ,  i można  
jej użyć  s zczególn ie  na roz l egłych piaskach gal icyjskich z znacznem  
oszczędzen iem używanych potąd do tego si ł  roboczych .  Zakończone  
ten dzień debatą nad następująccmi przedmiotami wyznaczonemi  dla 
t ego  zgromadzen ia:  

a )  Nad niedostatkiem drzewa na Podolu i nad środkami  ku zara­
dzeniu temu niedostatków' .  

b j  Nad owadami szkodl iw emi lasem dębowym w Gai icyi  w  r. 1 852 ,
jaki e  uszkodzenia spos t rzeżono  i j aki ch ś ro d k ów  użyto  na w y ­
gubienie  owadu?  

c j  Jakie  go spodars two  leśne zapro wa dz i łby  należało w Gai icyi?
Naradom przewodn iczy ł  Pr ezes  gal i cyjski ego towarzystwa  g o ­

spodarsk iego  książę  Leon  Sapieha.  Dyskusyę  zagai ł  referent  leśni­
cz y  w komi tecie  zarządca l asów p. Lehr  wyświeca jąc  b l i ższe  powody,  
które skłon i ł y  komi tet  do wyboru Bo lechowa  na p i erwsze  posi edze­
nie gal i cyjski ej  s ekcy i  feśnej i wy razi ł  u końcu pr zemowy  w imie­
niu wszystki ch  przy tomnych wdz i ęczność  dła Jego  Exce l ency i  pana 
Namies tnika i dla Prezesa księcia Sap iehy za udział ,  k tórym w tak 
wysok im stopniu zaszczyca ją  s ekcy ę  leśną.

Nastąpi ły d łuższe  narady;, po których  przewodn iczący  zamknął  
pos i edzenie .

Nazajutrz  miano zrobić wy c i e cz k ę  do kniei  pod Bo lechowem.  
Ale ponieważ si lne u lewy  prawie piepodobnem uczyni ły  zwiedzen ie  
knie i ,  przyjęło prze to  towar zys two  uprzejme zaproszeni e  pana Klim­
kiewicza  dla zwiedzen ia  hamerni w W eldz i erzu ,  a to tern chętni ej ,  
iż w Gai icyi  trudno o drugie miejsce ,  gdz ieby  się tyl e  znajdowało  
osobl iwośc i  w zawodz i e  techniki .

Pod przewodn ic twem uprzejmego  gospodarza  oglądało towa­
rzys t wo  całe  urządzenie fabryki,  tudzież wie lki  zakład i walcownie ,  
i co łe  t ow arz ys t w o  opuśc i ło  to miejsce  z  przyjemnem wspomnie ­
niem i z  uzuanicm wysok ich  zas ług  pana Kl imkiewicza dia przemysłu  
krajowego.

Tem zakończyło  to zgromadzenie  swoją czynn ość ,  a t owa rzy ­
s two  rozesz ło  s ię z miłą pamięcią dnia tego  i z życzen i em rych łego  
znowu zebrania się.

Z e  działalność  s towarzyszen ia  mie szczącego  w  sobie tak zna ­
komi te  s i ły um ys łow e  i gdz ie  każdy z c z łoa ków  tak chwalebnym du­
chem je s t  prze j ę t y ,  w y w r z e ć  musi  wp ły w na jdobroczynniejszy na 
podźwignieni e  gal i cyjski ego gospodars twa  l e ś n e g o ,  o tem zapewne  
każdy j e s t  przeko nan y ,  k tokolwiek miał  przy jemność  być  obecnym  
na tem zgromadzeniu.

Oby ci mężowie  n ieos tygal i  w swoich  usi łowaniach,  j eź l iby  po 
st ęp może  n iewyrówna ł  ich życzen iom,  ale j ak iko lw iek  skutek  odnie­
sie ich działanie,  jednak zasługują oni już  teraz  na wd z i ę czn ość  na­
szą,  a ta należy się s zczegó ln ie  preze sowi  c. k.  gal i cyjsk iego  t o w a ­
rzys twa  gospodarsk i ego ,  ks i ęc iu L e on ow i  Sapieże.

K r a k ó w *  4.  l i s topada.  Jego  Excełencya Namiestnik Gaiicyi  
hrabia Agenor  Go łuchow sk i  wyjecha ł  dzisiaj rannym pociągi em kolei  
żelaznej  do Wiednia.  (C za s )

! V i e d e i l *  3.  l i stopada.  L it. koresp. austr. p i s ze :  Dla u ło­
żenia polskich książek do czytania dla gy mn a zy ó w  nakazało ministe-  
ryum nauk publ i cznych w  ze sz ły m  roku us tanowien ie  komisyi  we  
L wo w ie .  Pr ezesem jej mianowano Franc iszka  S ło ń s k ie g o , c. k. bi ­
b l i otekarza,  a c z łonkami:  Augusta Bieloioskicgo  , kusto sza  zakładu  
Osso l iń sk i ch ,  Januarego S k a rży ń sk ie g o ,  koncyp is tę  kancelaryi  w y ­
działu s t an ó w,  Mat lusza S zrzen ia w ę  S a r tyn ieg o , redaktora Gazety  
Lwo wsk ie j  i suplujących nauczycie l i  gymnazya lnych  Henryka Suche­
ckiego  i Eugen iusza Ł azow skiego .  Komisya  wywiąza ła  s ię już  w 
c z ę ś c i  z zadania sw eg o  w sposób  zaszczy tny ,  u ło ż y w s z y  ks iążkę do 
czy teuia ,  która aczko lw iek  przeznaczona  dla III. k l a s y , j ednak aż  
do wydania dalszych tom ów  tak pod wzg lędem objętości  jak i tre śc i  
może  być  używaną w e  wszystk i ch  cz t erech  klasach n iż szego  gymna-  
zyum.  fa  ks iążka równi e  jak  wszy s tk i e  pod kierującym wpływem  
ministeryum nauk układane książki  do czytania ma wybitną barwę  
o jczys tą,  zawierając ust ępy  z  ans t r yack i i j ,  krajowej  i powszechnej  
hi story i .  Ty tu ł  jej nas t ępujący:  »VVypisy polskie  dla użytku klas
n iż szych  w c. k.  s zkołach gyninazya lnych .w Tom trzeci .  (L i cz ba  s t ron­
nic 5 1 2 ,  cena oprawionego egzemplarza  5 2  k r . )  Wydano koszt em  
ga l i cyj sk i ego  funduszu s zko lnego .

Dziennik „ A u str ia “ zawiera  w  nr. 2 5 4  następujący uwagi  godny  
artykuł :  „Admini stracya finansów uiśc i ł a dnia 3 0 .  października do 
banku narodowego  t rzec ią  sp łatę  w k w o c i e  I Y 2 miliona w  bankno­
tach  z  ostatniej  pożyczk i .  Od zawarc ia  w ięc  po życzk i  dnia l S g o

wrześn ia  wyp łaci ł o  państwo bankowi  4 1/2 miliona.  Bank uży ł  tej 
sumy na pomnożenie eskontowania i na w yp ożyczen ie .  Spodzi ewany  
w tych dniach wykaz  stanu bankowego  z końcem października o świec i  
nas o ile się oprócz  tego j e sz cze  w ostatnich mies iącach pomnożyły  
k wo ty  eskontowanychl  we ks l ów  i pożyczek  z  banku.

W ia d o m o,  że p. minister finansów poprzednio przyzwo l i ł  na to 
aby bank należącą mu się j e s z c z e  z pożycz™ sumę 1 0 1/ ,  mi l ionów  
t a k ż e ,  o ile potrzebnem się okaZe,  użył  do ułatwienia* obrotu w  
e skontowaniu i wypożyczan iu ,  miasto zmniejszenia obiegu banknotów  
o kwotę  przypadających spłat .  Jcstto wiec zjawisko godne zas tano­
wien ia ,  że  wobec  znacznego  pomnożenia eskontu i wypożyczen ia  
w banku i w obec  widoków j eszcze  pomyś ln ie j szych  na przy sz ło ść  
s tosunków ban ku ,  powstać  mogła w ostatnich dniach obawa,  ż e  po­
mimo to brakować będzie  pieniędzy ; to zjawi sko da się ty lko  tem 
w y t ł u m a c z y ć ,  że  zmniejszeni e pieniędzy papierowych obecnie ją z d o ­
sz ł o  do tego s topnia ,  gdzie  renkeya stała się konieczną.  Od czasu,  
j ak istnieje kurs p rz y m u s o w y ,  daje się po raz p ierwszy  czuć  po ­
wsze chn e  śc i śnieni c obrotu pieni ężnego,  co wprawdzie  z jednej s t rony  
za sobą pociąga n i edogodności  a nawot  szkody,  ale z drugiej s t rony  
jako konieczny poprzedn iczy  warunek powrotu do normalnego stanu,  
nio niożo być uważanem za n i eszczęści e .

, ,TakZe i na p r z y s z ł o ś ć ,  wed łog  konste lccy i  przysz łych  mie­
s i ę c y ,  dawać się będzie  p ierwszeńs two  albo spłatom banku albo u-  
merzeniu pieniędzy papierowych  państwa.  A zresztą państwo nieza-  
t rzymujc  u s iebie  pieniędzy wyp ływających  z  pożyczk i ,  te sumy nie-  
uchylają s ię z obrotu,  ale wchodzą znowu  rozmai ł emi  drogami w o -  
birg;  a ponieważ  znaczna czę ść  kapitałów pożyczk i  wpłynęła z za ­
g ra n ic y ,  przeto  powinna się tem prędzej  przywróci ć  równowaga  w  
ogólnym obrocie  pieniężnym.*1. ( f j . k . a . )

( W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e  z W i e d n i a . )

^ M F l e d e i i ,  3.  l i stopada.  W e d łu g  nadesłanej  z Pragi  t e l egra ­
ficznej depeszy zapadł  Jego Mość Cesarz  Ferdynand nagle na lekką  
s ł ab oś ć . 11 Jego ce sarzewicz .  Mość Arcyks iążę  Franci szek  Karol  u-  
dał s ię do Pragi  odwiedz ić  sw e g o  najdostojniejszego brata.

—  Książę  Demidów,  ma łżonek  ksi ężny Matyldy Bonaparte,  bawi  
od kilku dni w Wi edn iu ; będzie  czekać na przybycie  Jego  ce sarzewicz .  
Mości Wie lk iego  ksiccia Alexandra następcy tronu rosyj skiego,

—  Jego  ces .  Mość nakazał  najwyższcin postanowieniem z  26 .  
z. m . ,  że  aż do wydania pr zes z ł ego  regulaminu gmin,  prz ep i s ,  że  
każde sprzedanie w łasnośc i  komunalnej  i każde podzielenie  jej  może  
nastąpić wyjątkowo tylko za należytem uzasadnieniem i z ezwo leni em  
s e j m ów ,  należy w ten sposób  zmienić,  że  to pozwolen ie  zawi sło  od 
namiestni ctw,  a po wykonaniu organizac j i ,  od namiestni ctw i rządów  
k ra j ow yc h , jeZcli gmina należy do niemających osobnego  komunal­
nego statutu.

—  Podczas  wielkiej  koncentrac j i  wojska pod Palota w W ę ­
g r z e c h ,  robiono próbę z urządzonemi  przez  polnego lekarza dr.  
D rcyer  ruchomemi szpitalami i ambulansami ,  przezco  okazała sie 
możność  dawania natychmiast  na każdem miejscu w pobliżu armii po ­
trzebnej  pomocy i umieszczania chorych;  ruchomy szpital  obl iczono  
na 5 6 0  chorych ,  a połączony  z  nim ambulans na 2 5 0  g łó w  w ten 
sposób,  że  ws zys tk i e  należące do tego rekwizy t  a i utenzyl ia w cz t er ­
nastu czw orosprzężnych krytych powozach  umieszczone były.  W y ­
s tawienie  taki ego szpitalu wymaga tylko kilka godzin cz a su ,  ambu­
lans taki idzie za operującem wojski em w p ierwszej  linii i wspiera  
znajdujące się w drugiej linii polne szpi tale;  nowe  to urządzenie  po­
wiodło  się zupe łni e  i będzie  w e. k. armii zaprowadzone,

—  Z w y żs ze g o  polecenia zalec i ły  ok ręgowe  s tarostwa rzeźni -  
kom l epsze  post ępowan ie  przy zdejmowaniu skóry  z bydła  przez  
wciskanie powietrza za pomocą mieszka,  gdyż  przezto  skóry  nie by­
wają uszkodzone ,  a tem samem na wartości  zyskują.

—  Nowa  organizaeya wszystki ch  wojskowych  zak ładów eduka­
cyjnych we sz ła  w życ ie  dnia 1. b. m.; bezpośredni  kierunek ich pro ­
wadzi  sama na jwyższa  komenda armii,  w której u tworzono  osobną  
s ckcyę ,  obeznaną z potocznemi  sprawami ;  woj skowe  zakłady eduka­
cyjno składają s ię z 12  niższych i 12  wyż szy ch  domów edukacy j ­
nych,  4  instytutów kadetów,  4  akademii  woj skowych  dla kształcenia  
w ojskowych  dzieci  na zdatnych w o jo w ni kó w ,  następnie z  instytutu  
nauczyciel i  woj skowych ,  z  w oj skow ego  centralnego instytutu ekwi ta-  
cyi,  z  w y ższ eg o  korpusu nrtyleryi  i i nżynierów i z s z ko ły  wojennej.

—  Obwodowy  rząd w Erfurcie wyda ł  rozporządzenie ,  aby do 
f a b r y k  z a p a ł e k  ty lko robotników z zdrowemi  zębami przyjmowano,  
tych zaś ,  których zęby są nadpsute ,  aby natychmiast  oddalono.  U do ­
wodniono bowiem umiejętnie,  że  nadpsute zęby przyczyniają s ię nie­
zmiernie do rozwija jącego  się bardzo często  w naniienionych fabry­
kach próchnienia s zczek i .  (L lo y d .)

( K u r s  w i e d e ń s k i  7. 6 .  l i s to p a d a  1 8 5 2 . )

O M ig a c y e  d łu g u  p a ń s t w a  5 %  9 4 % ;  4 % %  8 4 ‘/a  i 4 % — . 4% * r. 1 8 5 0  
—  w y l o s o w a n e  3 %  0 13/ fi* k o s y  z  r. 1 8 3 4  z  r o k u  1 8 3 9  — . W i ó d .
m ie jsk o  bank.  —. A k c y e  b a n k o w e  1 3 3 3 .  A k c y e  k o le i  pół. 3 2 0 0 .  G lo g n ic k ie j  
k o le i  żelaznej 7 8 7 % .  Odenburgsliie — . B u d w e j s l i i e  —. D u n a j sk ie j  ż e g l u g i  
p a r ó w .  7 2 0 .  L lo y d  6 4 3 .

S 3 i s % i » a B i i a .
( R o z k a z  do c y w i ln y c h  g u b e r n a t o r ó w  kra ju .  —  J e n e r a ł  N a r v a c z . )

I f l a d r y t *  24 .  października.  Dzisiaj wydano rozkaz  do w s z y s t ­
kich cywilnych  Gubernatorów kraju wzgl ędem przeds i ęwzięc ia  p o ­
t rzebnych przygotowań do otwarcia Ko r tezów  dnia 2go  grudnia.  —  
J e n e r a ł  N a r v a e z , który jako  s enator  państwa przybędzie  do Madrytu,

/



o trzymał  rozkaz  udać się n iezwłoczn ie  do Sewi l i  i być zamiast  p re ­
zydenta ministrów świadkiem p r z y  połogu ksi ężny Montpensier.

( P .  Z . )
( U r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  n o w e j  t w ie r d z y  w  M ahoń  n a  w y s p i e  M in o r c e . )

" i a d r y t ,  21 .  października.  Dnia 10 .  b, m. odbyło się uro­
czys t e  poświęceni e  nowej tw ierdzy  „Izabela II .“ w Mahoń (Menorca ) .  
Na Paropływie „ P i l ^  przybyli  tam biskup z  Malorca,  Salva,  j enc -  
''aIl>y kapitan wysp P.alearski ch, C o to n er ,  gubernatorowie tamtejsi ,  
D. Mnnso i de Jul iot ,  tudzież mnós two  innych urzędników dla 
znajdowania się na tej uroczys tośc i .  W  ich towarzys tw ie  udał s i ę j e -  
neraluy kapitan do nowej  tw ier dzy ,  gdz i e  go  przy jmował  garnizon  
Wyspy, który  aż do kaplicy tw ierdzy  szpal er  tworzy ł .  Biskup wyko  
"ał poświęcen ie  twierdzy  i wszys tk i ch  jej bateryi ,  równie  jak bande-  
rj )  podczas  gdy wojsko  broń prezentowa ło .  Po skończonein p o św ię ­
ceniu odśpi ewano T e D em u , poczem gdy rozwinięto banderę ,  miał  
jcneralny kapitan do żołni erzy  przemowę,  i zakończy ł  ja temi s ł owy:
„Niech żyje K rólow a!*  na które woj sko  odpowiedziało g ło śnym o-  
krzykiem,  podczas gdy artylerya 2 0 0  sa lwów dała.  W gmachu arty-  
l e ry i ,  który bardzo gustownie  by ł  ozdobiony,  zastawiono śniadanie,  
wojsko  zaś  i robotników t raktowano w kwaterach i innych lokalach.  
Dnia 11 .  odby ł  się wielki  manewr w ogn iu ,  poczem oficerowie jedli 
obiad w dawnym klasz torze  Karmeli tów.  Podczas  obiadu panowała  
niewymuszona w e s o ł o ś ć , uprzyjemniona przegrywaniem woj skowych  
band muzycznych ,  { W . Z . )

glist.
( P c z t a  w  zam liu  W in d s o r .  —  P r z y m i e r z e  p an a  J. B r ig h t  z  p r z e c iw n i k a m i  p a ­

n u ją c e g o  k o ś c io ła  w  A n g l i i . )

L o n d y i t f  28.  października.  We  wtorek odbyła się na zamku  
Wi ndsor  wielka uczta,  Królowa zaprosi ła  na nią ks i ężnę Kent ,  lami-  
l ię ks iążęcą Hol ienlohe-Langcnbnrg,  księcia Te rc c i r a ,  hrabię Lavra-  
dio,  lorda Malmesbury i pułkownika Charles  Grcy Wczoraj  urządził  
książę  Albert  ł o w y ,  na które zapros i ł  gośc i  portugalskich i lorda 
Malmesbury.  Hrabia Lavradio i książę Terce ira powróci l i  dzisiaj znów  
do Londynu.

Okazuje sie t e r a z ,  że  pan John Brigl it,  c z łonek parlamentu z  
Manchest er  zawarł  podczas  ostatniego pobytu w Irlandyi s tałe  przy­
mierze  z  przeciwnikami  panującego w Anglii  kościo ła .  „ Frccm un  
J o u rn a l11 og ła sza  manifest  j ego  o koniecznośc i  równego  uprawnienia  
wszystki ch  wyznań w Irlandyi z e  wzg lędów nawet  f inansowych.  S ą ­
dzą powszechnie ,  z e  propozycye  p. Bright  sprowadzą  ważno w par­
lamencie  obrady,  nie wątpią bowiem o tern, ż e  p. Br ight  znjąuszy  
się sprawą protes tantów i katol ików iryjskich,  działa z  polecenia ca ­
łej tak zwanej  s zko ły  z Manchester.  Na post ępowanie s t ronnictw w 
Izbie niższej  w y w rz e  wielki  w p ły w  liga radykal i stów i iryjscy p rze ­
ciwnicy angl ikańskiego kośc iula

„T im es ” jes t  co do wypadków na Kobie t ego  zdania,  że  rząd 
Stanów z j ednoczonych  w Ameryce  nio powinien się wcale  dziwić,  
jeźl i  po tern wszys tk i em,  co potąd zasz ło ,  nie dozwolono tam ok rę ­
tom j e go  wylądować.  Wzg lędem poli tyki  obydwóch wielkich mocarstw  
•"orskich Francyi  i Anglii  utrzymuje dziennik T im es,  że  Ludwik N a ­
poleon powinienby się w tej mierze  po łączyć z  Hiszpanią,  a zresztą  
jest  io obowiązkiem gabinetu angie l ski ego czuwać nad tern, aby wc i e­
leniem Hawanny do amerykańskich S tanów z jednoczonych nie nadwe­
rężono równowagi  morskiej  potęgi ,  czyl i  innemi s ł o w y :  gdyby Ame­
ryka miała użyć  gwał tu  prz c iw wysp ie  Kubie,  natenczas  Francya i 
Anglia powinny jawnie  o świadczyć  się za Hiszpanią.

Najnowsze  depesze  te legraf iczne z Paryża  donoszące  o zaprze ­
czonej  w Konstantynopolu ratyf ikacj i  tureckiej pożyczki  sprawi ły  w 
City wielkie  wzruszenie .  S ł y c h a ć ,  żo mają wyprawić  deputacyę  do 
lorda Malmesbury i upraszać rząd o si lne popieranie u w.  porty in­
t eresu kapital i stów angielskich.  Ofiary poczynione ze s trony mniej­
s zych  kapital i stów dla utrzymania kursu bonów , które zakupil i  z prze-  
v.’yżką 8  i 10° /o, są bardzo znaczne.  Dzisiaj straci l i  już  wszelką na­
dzieję utrzymania się tej pożyczk i ,  i idzie j e s zc z e  tylko o to,  jakimby  
sposobem roz łoż yć  na odnoszących się akcyonaryuszów stratę w y ­
płaconej  przewyżk i .  ( P . Z  )

( P a r l a m e n t  z b i e r z e  s i ę  4 .  l i s to p a d a .  —  U w a g i  d z i e n n i k a  „ M o rn in g  H e r a ld . )

I j O n d y n ,  30 .  października.  Parlament  zbierze  s ię 4.  l i s topa­
da, ale  mowa od tronu nie będzie  odczytana przed l i t y m ,  zwłaszcza  
że  wprzód nastąpić musi  wybór  mówcy  i zaprzysi ężeni e  cz łonków.

_—  Dziennik miuisteryalny „ M orning H erald” umieśc i ł  dziś  
wielkiemi l i terami następującą uwagę  : „Przyjmujemy a radością wia­
domość  O usi lnej gor l iwośc i  z e  s t rony admiralicyi  wzgl ędem przypro­
wadzenia zbrojnej s i ły  króles twa Angiel ski ego  do stanu należytego,  
ażeby inetylko można się z ł a twośc ią  obronić,  l e ez  nadto' w razie  
potrzeby i o wstępnym boju pomyś leć .  Majtków mamy dość  w  An­
gli i ,  znajdzie się też  dostateczna l iczba kra jowych dzielnych żo łn i e ­
rzy,  k tórzy za pieniądze i z  mi łośc i  o jczyzny  poświęca  chętnie s łu ­
żby sw e  kra jowi ,  le cz  przedewszystki em należy się nam postarać  o 
dostateczną l iczbę okrę tów,  a co j e s t  g łówną  i niezbędną potrzebą.  
Powinni śmy  dla w łasnego  bezp ieczeństwa  naszego  o tem pomyśl eć ,  
aby nam nie brakło na takich dwu-  i trójpok ładowych  okrętach,  jak 
n. p. „Karol  wie lki , ” „Aus ter l i tz , ” „Na po leo n” i t. d. , i j e s zc ze  kil­
kanaści e takich,  jakie  właśni e  t eraz  s ię budują; musimy przeto  dla 
samej już p :ze zor no śc i  posiadać flotę o takich okrętach,  jak „ W e l ­
l ington ■ „Boya l  A lbert s ,” „Agamemnon ,” „Hauibal” i „Win ds or - Ca -  
s t l e s . ” Na przysz ło ść  nie należy już żadnego okrętu spuszczać  wprzód  
z  warsztatu,  aż po trzebny doń aparat o śrubach nie będzi e  uk oń czo ­

ny,  a w najbl iższych sześciu  miesiącach nal eży  ukończyć budowę  
sześciu  okrętów l in iowych ,  oprócz  tego zaś  po ło ży ć  kontrahentom 
warunek,  aby aparaty pomienione przed nast ępującym kwietniem na 
pokład przystawiono.  F.konomiści  s zczycą  się o s zc zęd zen ie m w osta­
tnich trzech latach półtora miliona funtów sz t er l ingów przy marynar­
ce ; ale ta przechwalona o szczędność  może  s ię j e s z c z e  cknzać  i s to ­
tną i n i epowetowaną stratą.  ( P  Z . )

5’i'aneya.
(Abd-el-Kader w-Paryżu.)

l * a r y ż  ,  30 .  października.  Od wczoraj rana otaczały t łumy  
c iekawych hotel  A b d -e l-K a d era  na ulicy Rivoli  oczekując tej chwfli ,  
kiedy emir wyjedz ic  zwiedzać miasto Paryż.  Czekal i  na to aż do  
3 o i ej godziny popołudniu ,  o tym bowiem czasi e wsiadł  emir do po­
wozu  z dwoma swymi  tow arzyszami  i majorem lioyssonnet  dla oglą­
dania g łównych  kośc i o łów .  Najprzód udał się do pobl izkiego kościoła  
św .  Magdaleny,  gdzi e  u wnijścia przy jmował  go proboszcz  tamtejszy  
ks.  DagUrrry A hd-ri-K vde/-  uścisnął  mu dłoń serdeczn ie ,  i wz ią­
wszy  go pod ramię wszed ł  do świątyni  zbudowanej ,  jak wiadomo,  
stylem greckim i przyozdobionej  wspaniale .  Widok ten sprawił  tak 
mocne na nim wrażenie ,  że  ( za  pośrednictwem t łumacza)  o świadczy ł  
się duchownemu temi s ł o w y :  „Przedtem,  nim słoną wodą ( m o r z e m )
przybyłem do tego  kraju,  posądzał em Francuzów o brak rel igi i :  pó ­
źniej jednak nauczy łem się inaczej o tem sądz i e ,  a s zczegó ln ie  dzi ­
siaj, kiedy mi wolno było podziwiać  budowę  lej pięknej św ią tyn i . ” 
A gdy na zapytanie j ego  o fundatora l ego kośc io ła ,  wymieniono mu 
Cesarza Napoleona,  zawo ła ł :  „O, poznaję męża pe łnego  w ielkich my­
ś l i ! ” Z chóru oglądał  A b d -e l-K a d er  mało wid I.; ,.ai fresco*  na sk l e ­
pieniu kopuły wykonane przez  Zicglcra i przedstawiające zawarcie  
konkordalu.  S ta ł  pr/ .ytcm zadumany i jakby modl i twie oddany,  a  
w końcu w z iąwszy  znów pod ramię księdza Deguerry ,  opuści ł  ko­
śc ió ł  św.  Magdaleny i czuł em uści śnięc i em pożegnał  proboszcza.  Przed  
odejściem wy py tyw a ł  s ię j e s zc ze  o ks iędza JJupncli, k tórego  niegdyś  
za panowania sw eg o  w Algiery i serdecznie  Lyl po lubi ł ,  a o trzyma­
wszy  adres j ego  od księdza Deguerry ,  r zekł  do majora Bo yssonne t :  
„Jutro pójdziemy do n iego.” Z  kośc io ła  św .  Magdaleny udał s ię A bd-  
el-K ader  do „Ńotre  Dame dc Par is ,” gdz ie  mu pokazywano rel ikwie  
i różne z h i s torycznego względu c i ekawe przedmio ty ,  a między in­
nemi płaszcz  koronacy jny Napoleona.  Oglądnąwszy zabytki  te z wiel ­
ką c iekawością,  wstąpi ł  na w i e ż o ,  zkąd odsłania się najpiękniejsze  
panorama Paryża i okol ic  miasta.  Spo jrzawszy  z  wieży  zdumiał  się  
widokiem ko losalnych dokoła budowli ,  i w y r z e k ł :  „Paryż  zdaje się
być miastem o lbrzymów.” Wskazano  mu wszys tk i e  znaczniejszo  bu ­
dowy,  i przed samem zstąpieniem z wieży  spoglądał  j e s z c z e  kilka 
r a z y  dokoła  z wielką uwagą.  O 5trj  godzini e był  już z powrotem  
w swo im hotelu.  —  Przysz ł ej  środy zapros i ł  A b d -e l-K a d era  mini­
ster wojny iSt. A n t  dud  do s iebie  na obiad,  gdz i e  t eż  i w i eczór  prze ­
pędzi.  ( P .  Z . )

5 * a r y ż ,  29 .  października.  Dziennik n U niversu zawiera wia­
domość  o przybyciu J. M. ks iędza Moequera,  Arcybiskupa z Bogo ta  
do N ow eg o  Jorku.  Należy on do tych prałatów,  k tórzy republikę N o -  
wą-Granadę ,  na rozkaz tamtejszego  rządu musiel i  opuśc i ć ;  drugi z  
nieb, biskup z Kartagcny,  odpłynął  do Francyi .  Msgr.  Mosqucra w y ­
siadł  w  N ow ym  Jorku u tamtejszego arcybiskupa,  W.  Hugh es ;  ale 
nic chciał  zamieszkać  u niego,  i bawi teraz u sw ego  brata jenerała  
Mosqucra,  który wprzódy  jako prezydent  Nowej  Granady przywoła ł  
był  napowrół  Jezui tów,  ale niezadługo zosta ł  z  posady swej z łożony
i wygnany.  ' (  W , Z . )

I S e l g l i i .
( D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a . )

B r u ^ e l t t  ) 3 .  l i stopada.  Pan B rouckere  o św iadczy ł  w izbie  
reprezentantów,  że  pol i tyka no w o- u tw or z on eg o  gabinetu będzie  umiar­
kowany  l iberal izm,  ( l . i t .k o r e s ,  austr.J

Wiochy.
(Depesza telegraficzna.)

T u r y n ,  2 .  l i stopada.  Wczora jsza  Gaz el/a picm ontese  donosi  
nakoniec urzędownie ,  że  prezydent  minist rów ePAzeglio podał  s ię do 
dymisyi  i że  król  ją przyjął .  Przes i lenie  ministeryalnc trwa ciągle.

{L it. kor, aust,')
Prusy.

(Pctycye przedłożone ministeryum handlu. — Oeputaeya armii pruskiej do Lon­
dynu na obchód pogrzebu ks. Wellingtona.)

W C r l i l l ,  31.  października.  W  ministeryum handlu przed łożo ­
no l i czne p c t y c y e , w których wykazana  j e s t  kon ieczność  pos tano­
wienia ka tegoryczn ie ,  aby się robotni cy do i s tniejących kas  wsparcia  
składkami przyczyn ia l i ,  i ażeby taki e  kasy tam ,  gdz ie  j e s zc ze  nie 
istnieją, zaprowadzono.  Nadesła-no także  l iczne sprawozdania  od władz  
publicznych,  k tóre  się za namięnioifemł petyfeyami oświadczają.

—  Ze  s trony pruskiej armii odjedzie  na obchód pogrzebu ks i ę ­
cia Wel l ingtona,  deputacya do Londynu.  Namicniona doputacya,  jak  
donosi  dziennik Z e i t ,  będzie się składać  z jenerała,  który w  bi twie  
pod Water loo  dowodzi ł  wielkim k o rpu sem ,  dwóch (figel-adjsitantów , 
pułkownika i kilku oficerów 28 .  l iniowego pułku p i ech o ty ,  którego  
s z e fe m  książę  był  mianowany.  Oprócz tego uda się na tę u ro c zy ­
s to ść  do Londynu także  wielka l iczba wysokich o f i c erów,  a miano­
wicie  takich,  którzy  w bi twie pod Water loo  walczyl i ,  ( W .  Z .J
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( K u r s  g i e ł d y  f r a n k fu r l s k ie j  z  3 .  l i s t o p a d a . )

M eta l ,  a u s fr .  6 %  8 0 % :  4 %  — . A k c y e  ban k .  — . S a r d y ń s k i e  — . H i ­
s z p a ń s k i e  4 5 % .  W i ć d e ń s k i e  1 0 2 s/ 8. L o s y  z  r .  1 8 3 4  — ; 183 9  r .  — .

( K u r s  g i e ł d y  b e r l i ń s k i e j  z  2 .  l i s t o p a d a . )

D o b r o w o l n a  p o ż y c z k a  5 %  1 0 1 ' / .  p. 4 % %  z  r.  1 8 5 0  1 0 3 % .  4 % %  z r.  
1 8 5 2  1 0 3 % .  O b l i g a c j e  d łu g u  p a ń s t w a  9 3 % .  A k c j e  b a n k .  1 0 7 % .  L P o l - l i s t -  z a ­
s t a w .  —  ; n o w e  9 7 % ;  P o i  5 0 0  1. 92;  3 0 0  1. 1 5 6  1. F r y i l r y c h s d o r y  1 3 ' / 12. 
I n n e  z ło t o  z a  5  ta l.  1 i .  A uatr ,  b a n k n o ty  6 8 5/ 12.

R osya.
( F l o t a  czarnego morza pod r o z k a z a m i  a d m ira ła  Nakkimow.) 

O d e s s a . 20 .  października.  IAtogr. kor. uustr. o trzymała  z 
Odessy  następujący l i st .  Dnia 17 .  b. m. zawinę ła  do tute js zego por­
tu rosyjska flota Czarnego morza pod rozkazami  kontradmirała N a k -  
kimów.  Sk łada  się z dzies ięc iu okrętów l in iowych:

W arna  o 8 4 działach zbudowany  w roku 1 84 2 .
•Jagoudiel 8 4 35 '55 3) 1 8 4 3
Chrobryj 8 4 55 5) 33 1 8 4 7
Tschesma  8 4 55 55 33 184 9
Uri cl 84 55 33 33 1 8 4 0
P aris  120 55 33 55 1 8 4 9
R otisław  2 4 35 33 55 1 8 4 4
Sioiatoslaw  8 4 35 33 55 1 8 4 4
Apostoly  12 0 35 33 55 1841
Gabriel 8 4 V 33 55 1 83 9
K ul cioski 6 0 35 33 55 1 8 4 7
Rowerna  52 33 3) 55 18 45

Dwie korwety : /

Pylaclcs  o 2 0 działach 33 55 1 8 4 0
Kalipso  o 18 35 33 55 18 45

T a  eskadra j e s t  przeznaczona  za powrotem wojska  z obozu pod 
Wo zncsens k iom zaw ie ś ć  j e  na z im owe  leże w Krymie.  Cesarz Jego  
Mość opuśc i ł  Sebas topol  dnia 18 .  października,  i ws iad łs zy  o pół  do 
jedenas tej  zrana na parową fregatę W ła d im ir  ko ło  Oe zak ow a ,  od­
p łyną ł  do Mikołajewa,

G recya,
( S i r  T .  W a r d  i h r .  B a c c h i o c h i  w  A t e n a c h . )

A te n y ,  19 .  października.  S ir  T .  W a r d ,  lord nadkomisarz  
jo liski eh w y s p ,  który z Konstantynopola przyby ł  do Aten,  był  u Jej 
król .  Mości  na audyencyi ,  a drugiego dnia do król.  stołu wezwany.  
Pana lirabię Bacc iocch i ,  mistrza ceremoni i  Ludwika Napo leon a ,  któ­
ry powracając w nadzwyczajnej  misy i z  Eg ip tu ,  wstąpi ł  do A ten ,  
przyjmowała królowa również  ł askawie  i we zwa ła  go razem z lordem 
nadkomisarzem do król .  s tołu .  Hrabia Bacc iocch i  opuśc i ł  nazajutrz 
Ateny  i udał  s ię w dalszą drogę  do Konstantynopola.  ( P . Z . )

Tttrcya.
(Litogr. „koresp. austr.“ o sprawie pożyczlęi tureckiej.)

W ed łu g  donies ień z  Kons tantynopola  i rów noczesnych  wiado­
moś c i  r. Londynu i z  Paryża  postanowi ł  rząd Porty  s tanowczo  nie-  
ratyf ikować poż yczk i  kontrahowanej  w Paryżu i w  Londyn ie  przez  
ksi ęc ia  Kal ł imachi  ambasadora turecki ego wo Francyi ,

Bz e cz  naturalna,  Ze ta decyzya  na obydwóch  największych eu­
ropejskich placach g i e łdo wyc h  nadzwyczajną wy woła ła  s cnzacyę,  —  
Dziennik Journal de Constantinople  dał w ogóle zapewnienie ,  nim 
j e s z c z e  zapadła s tanowcza  decy zy a Por ty  . że j akkolwiek ta decyzya  
wypadnie ,  j ednak Porta uiezaniedba dopełni ć z poświęcającą lojalno­
ścią wszystk i ch  zobowiązań wynikających z prz ed wczesnego  zawar ­
cia pożyczk i .

Charakter  turecki  ma jak wiadomo tyl e wrodzonej  uczc iwośc i  
dla każdego  rodzaju in tere sów p i eni ężnych ,  iż się spo dz i e wa m y,  że  
się n ie skończy  ty lko  na tent przyrzeczeniu,  ale ż e  rząd turecki  r ze ­
c z yw i ś c i e  użyje wsze lki ch ś r o d k ó w ,  aby temu przyrzeczeniu  zadość  
uczynić.

Jes t to  rzecz  w ielkiej wagi  i nietylko dla mocars tw  bezpośrednio  
in t e re so w a n y c h , l ecz dla kontynentu w ogóle ,  ponieważ je st  ogólnym  
i  sol idarnym interesem,  aby starannie unikano wsze lki ej  sposobnośc i  
do konfl iktów w  Oryenci e i ponieważby takie  zaj śc i e  tern bardziej  
by ło  godnem pożałowania ,  gdyby powstała z winy samego  rządu tu­
reck i ego .  Z przyjemnością  dowiadujemy się w tym w zg lę d z i e ,  że  
kroki  poczyn ione  do tychczas  w Konstantynopolu zdolno są  uśmierzyć  
wsze lką  obawę  t ego  rodzaju.  (L .  k. .a )

Prz es łuchywanie  św iadk ów w  publ icznym proces i e Guerrazego  toczy  
sie od dni kilku ' (L . k. a.)

Doniesienia z ostatniej poczty.
M a d r y t , 28.  października.  Jej Mość  królowa mianowała Jego  

król ewicz .  Mość ksi ęc ia  Parmy infantem Hiszpani i .
T u r y n ,  3.  l i stopada.  Zapewniają,  ż e  lir. Dalbo z ł o ż y ł  w ręce  

króla poleceni e wzgl ędem utworzenia  min i s t ery um, k tóre teraz s ta ­
n o w c zo  hrabi Carour  poruczono.  —  Redaktora dziennika A rinonia  
skazano za artykuł  wzg l ędem ustawy  o małżeństwie  na 2 0  dni are­
sztu i zapł acen ie  2 0 0  l irów kary pieniężnej.

F l w r c n c y a ,  2.  l i stopada.  W y s ł a n i  z e  s t rony Auslryi ,  R z y ­
m u ,  Parmy i Modeuy komisarzo centralnej  kolei  żelaznej skończyl i  
podróż  inspekcyjną i powróci l i  już  na miej sce sw eg o  przeznaczenia.

W iadomości handlow e.
( C e n y  t a r g o w e  w  o b w o d z i e  Ż ó ł k i e w s k i m . )

- k - i e w  , 4.  l i stopada.  W ed łu g  donies ień handlowych pła­
cono od 13.  do 3 1 .  października na targach w B e ł z i e ,  Kry s t y no p o-
lu, Lubaczowie  i Żó łk w i  w przeci ęc iu za korzec  pszeni cy  G r . 5 2 k __
7 r . - 8 r . - 8 r . ;  żyta 5r .4 k .— 5r .12k .  —  G r . 4 S k 7 - 5 r . 2 4 k . ; j ęczmienia
4 r , 1 2 k . — 4r .— 4 r .4 S k .—  4 r .4 8 k . ;  owsa  2r.  2 4 k . — 2 r . 2 4 k 3 r . 5 4 k .  
3r . ;  breczki  4r .—  3 r . 40 k . — 0 — 0 ; kartofli  2 r .— l r . 2 0 k . — 2r .2 4k .— 2r.  
24 k .  Za cetnar siana l r . — 0 —  l r . 2 k . — 5Gk. Sag  drzewa  twardego  
sprzedawano po 4 r . l 2 . . ~  4 r .— Gr.— 7 r , 1 2 k . , miękk iego 3 r . l 2 k  —  3r.
3 0 k . — 5 r . — 5 r . l 2 k .  Funt  mięsa w o ł o w eg o  kosz t owa ł  2 4<,. k .  3 3 k.
— 3 % k . — 3 3/ 5k. i garniec  okowi ty  lr.GkP— lr.Gk.— l r . 2 0 k . — l r . 3 6 k .  
mon.  konw.

K u rs lw o w s k i ,

D nia  6 — 7 .  l i s to p a d a .

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski . .................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i ...........................
Talar p r a s k i ............................................
Polski kurant i pięciozlotówk. . . .
Galicyjskio listy zastawne za 100 zlr.

gotów ką | tow arem

i lr . kr. | z lr . kr.
. mon. k. 5 28 5 3 2

55 5 34 5 3 8
55 9 36 9 3 9

n 55 1 5 1 1 5 2
• 17 55 1 41 1 4 3

W 55 1 2 2 1 23
• 17 55 9 0 15 9 0 35

z lr . kr.

— —

— —

K u rs l i s tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  K r ed y to w y m .
D n ia  6 .  l i s to p a d a  18 5 2 .

K up iono  p r ó c z  k u p o n ó w  1 0 0  p o .................................................mon. k o n w .
P r z e d a n o  „ „ 1 0 0  p o ..................................................  „ „
D a w a n o  „ „ z a  1 0 0 ...................................................A  j 5 7 7 7  j j
Ż ą d an o  „ „ z a  1 0 0 ......................................................... „ n

( K u k s  w e k s l o w y  w i e d e ń s k i  z  6 .  l i s to p a d a . )

A m s te rd a m  1. 2 .  m. 1 6 0 % .  A u g s b u r g  1 1 5 %  L uso .  F r a n k fu r t  115% 1. 2. m. 
G e n u a  — p. 2.  m. H a m b u r g  1 7 0 %  1. 2 .  m. L iw u r n a  1 1 2 %  p. 2. m, L o n d y n  11 .26 .  
1. 3 .  m. M ed y o la n  1 1 6 % .  M a rs y l ia  1 3 6 %  1. P a r y ż  1 3 6 %  i. B u k a r e s z t  2 3 9 .  K o n ­
s ta n ty n o p o l  — . A g io  duk. c e s .  — . P o ż y c z k a  z r. 1851  5 %  li t .  A ,  9 4 ’ . 
lit. B .  10 9 .  P o ż y c z k a  z  roku 1 8 5 2  9 4 % .

( K u r s  p i e n i ę ż n y  na g i e ł d z i e  W i e d .  d. 5 .  l i s to p a d a ,  o p ó ł  do 2.  p o p o ł u d n i u )

C e s .  ( lu k a ló w  s t ę p l o w a n y h c  a g ia  2 2 % .  C e s .  d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  ag io  
2 1 % .  R o s .  I m p e r y a ly  9 . 2 5 .  S r e b r a  a g io  15 p o łó w k ą .

P r z y j e c h a l i  d o  I t r o w a .
D n ia  6 .  l i s to p a d a .

Hr. Ł o ś  W ł o d z i m i e r z ,  z  N a ro la .  —  P P .  B i s s a c h i n i  F e r d y n a n d ,  c.  k. k o ­
m is a r z  o b w o d o w y ,  z  Ż ó łk w i .  —  C z a ck i  A l e k s a n d e r ,  z  K r e c h o w a .    S k o l i m o w ­
s k i  J u l ia n ,  z  D y n is k .

D n ia  7 .  l i s to p a d a .

Hr. P in iń s k i  L e o n a r d ,  z  S t a n i s ła w o w a .  —  P P .  S t e c h e r  J a n ,  c. k .  k o ­
m is a r z  o b w o d o w y ,  z  T u r y n k i .  —  N ik o r o w i c z  K a r o l ,  z  S t a n i s ł a w o w a .  —  O n y ­
s z k i e w i c z  F o r t u n a t ,  z  B o r a s o w a .

W y j e c h a l i  z  c L w o w a .
D n ia  6 .  l i s to p a d a .

H r.  P o n ia to w s k i ,  do T a r n o p d a .  — P P .  S t e c h e r  J a n ,  c. k.  k o m is a r z  o b ­
w o d o w y ,  do  T u r y n k i .  —  T c h o r z n i c k i  M a k sy m il ia n ,  do S a m b o r a .

D n ia  7 .  l i s to p a d a .

P P .  B i s s a c h i n i  F e r d y n a n d ,  c. k. k o m is a r z  o b w o d o w y ,  do Ż ó łk w i .    M a l ­
c z e w s k i  J u l iu sz ,  do  S k w a r z a w y .

Spostrzeżenia Enctcorologiczne we Lwowie.
Dnia 6.  i 7.  l istopada.

Pora

Barometr  
w  mierze  

\vi4d. spro ­
w adzony  do 
0 °  Reaum.

Stopieii
c iep ła

w ed łu g
Reaum.

Średni  
stan t e m ­
peratury  

d o g . 6. zr.

Kierunek i sita 

wiatru

Stan 

a t m o s f e  r y
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2 g o d .  pop .  
10 g o d .  w i e .

tt / // n n
2 8  1 75  
2 8  1 28  
2 8  1 28
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77
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10 g o d .  w ie .

2 8  1 4 8  
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-+• 3,5"  
-t - 6 , 2 °  

0"
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p o ł u d . - w s c h ó d . 0 
# 11

c ich o

p och m .  d e s z c z
77 «
W 17

n r  wo a  rF  u .
D z iś :  Przedst .  u i c i n . : „ D a s  € » e f a n g n i § s . “
Jutro:  Przedst .  n i em. :  „ l ) i c  M o e h z e i t  d e s  F i g a r o . "  
W e Ś ro d ę:  Przedst .  p o l s k . : „ P a n n a  S e i g - l i e r e . “

N a  c .  k. l o t e r y i  ;w e  L w o w i e  w y c i ą g n i ę t o  d n ia  6 .  l i s to p a d a  1 8 5 2  r oku  
n a s t ę p u j ą c e  p i ę ć  n u m e r a :

[8 , 7 6 ,  1 5 ,  9 ,  6 5 ,
P r z y s z ł e  c ią g n i e n i a  n a s t ą p i ą  d n ia  2 0 .  l i s to p a d a  i 4. g r u d n ia  1852 .

G łó w ny  Redaktor  M .  § z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rzrtdowej.


